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F r i e d p i a t a

przyjmuje eię w IŁaięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 
Bynka N r 4i>.R

Pieniądze przesyłają *:} franco poczt? w p r o z t  do bzóła 
ixreDYOTi c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r a n s m e -  
r a o y j n e  p i e n i ą d z  e.“

K rak ów  27 październ ika.
R ozpraw y o wolności nauczania, które w osta­

tnich miesiącach zajm ow ały  dzienniki francuzkie, 
nie trudniące się w y łą czn ie  polityką bież^c^, ale 
przechodzące czasem na pole zasad ; a z w ła s z ­
cza też kw estya tak zwana k lasyków, któr^ 
w swoim czasie i w skróceniu daliśmy poznać 
czytelnikom naszym, w y w o ła ły  znów na jaw da­
wne opinie gallikańskie i ultramontańskie. N a j­
ciekaw sza dyskusya b y ła  między G a ze t te  de  
F r a n c e  i I 'U ni'vers , oba bowiem te dzienniki 
jakkolwiek p ierwszy w obronie gallikanizmu, dru­
gi ultramontanizmu, rozprawy ściśle  w sferze wia­
ry k ośc io ła  katolickiego zamknąć u s i ło w a ły .  
N ie  mamy zamiaru opinij tych rozbierać, nie m a-  
j f  one bowiem bezpośredniego^ u nas zastosow a­
nia. W s z a k ż e  gdy wiemy jak wielki} role g ra -  
j^ teraz kwestye religijne w polityce, a rzeczo­
na dyskusya dotyka w wielu i bardzo ważnych  
przedmiotach polityki, nie od rzeczy będzie po­
dobno podać w krótkim obrazie różnicę, do jakich  
w zapatrywaniu się na politykę ogólny prowadzą 
we Francyi te opinie. Obraz ten widzimy tre­
ściwie skreślony, w ostatniej odpowiedzi dzienni­
ka I'Uni'vers, i z tego powodu podajemy j^ w d o -  
słow nem  tłómaczeniu:

P rzec iw k o  za ło żen iu  naszemu, pis/.e I’Univers, że  
Państw o  jest w  K oście le ,  powstaje  G a ze tte  de F ra n ­
ce. Mniema one, ż e  w y r a z  P ań stw o  i w y r a z  K o­
śc ió ł ,  należą do d w óch  rz ęd ó w  w yobrażeń , zk tórych  
jeden nie m oże w  drugim być zaw arty .  M y ś l  nasza  
j e s t  ja sn ą :  każde P aństw o  katolickie winno s ię  z a ­
s to so w a ć  do ustaw  i zasad  K ośc io ła  : w  tein to zn a­
czeniu P a ń stw o  jest w  K oście le .  Podrzędność ta 
konieczna, nie psuje w  niczem rozróżnienia tych dwóch  
potęg, jak  to utrzymuje G azeta ,  j e s t  rz ec zą  d ow ie­
dzioną, że  K o śc ió ł  nie rości,  ani nie rośc ił  sobie ni­
g d y  praw a rządzenia  Państw am i. P raw o , którego  
odstą  ić nie może, jest to, które w ym aga  po rządach  
katolickich, aby s z a n o w a ły  konstytueyą K ośc io ła .  
Tak daleko iść  trzeba, j e ż e l i  s ię  j e s t  katolikiem. 
K siążę ta  lub królowie poddani są  ju rysdyk cy i K ościo­
ł a ,  o ty le ,  o ile s ą  katolikami. Dualizm, stw orzon y  
p rzez  G azetę  nie zostaw ia żad n ego  punktu s ty cz n o ­
śc i m iędzy U mi dwom a w ład zam i.  K ie  przyda s ię  
na nic m ówić, ż e  traktaty i konkordaty ro z w ią ż ą  tę

D W I E  J I A T H O .W  P O L S K I E .
i .

A n n a  h r. Jłl a  l  a ch  o waha.
( C i ą ;  d a L i y ) .

Dowiedziawszy s i§ , że po królu Stanisławie były do 
nabycia marmurowe posagi, sprowadziła ich cztery do 
swego salonu, z Włoch zaś, nowoczesnych obrazów, bron- 
zów, marmurowych popiersi, wazonów, by oddaniem hoł­
du talentowi, dogodź Ć zawsze wrodzonej potrzebie wznio­
s łego  usposobienia. Nigdy, choć vvrnosla własny majątek, 
nieużywała na wydatki zbytkowe innych pieniędzy nad te, 
które jej przez inęża przeznaczone były. Hojna, wspa- 
nia ła , z wiekiem stała się oszczędną dla siebie samej: 
osobiste ubóstwo i żałobę poślubiła od śmierci pierworo­
dnej córki. , . ,

Po upłynionem 50-lełniem zgodnem małżeństwie, od­
była się 1843 roku, rzadka cereinoniia powtórnego ślubu 
hrabstwa Małachowskich. Syn, córka, wnucząt kilkoro, 
niezdołali zapełnić próżni zostawionej w koło sędziwej 
pary; lecz garnący się tłum mieszkańców' dla odebrania 
błogosławieństwa od ukochanych p a n ó w ,  dowiódł, że j e ­
żeli wiele własnych potracili dzieci, odzyskali je w mi­
łości i uszanowaniu powszechnem.

Pięć lat później, Anna Małachowska została wdową, a 
nadto widziała jedyną córkępodobnem dotkniętą nieszczę­
ściem, aby kielich goryczy do dna był wysączony przez

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o ś  . a " i A , r o z p k a w y  o d e z w t  w s z e lk ie g o  ro d z e ju .  

d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n d lo w e ,  p rz e m y s ło w e  
ro ln ic z e  i tp .

u w ia d o m ie n ia  ty c z ą c e  s ię  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  d z ie rż a w  i t p .

S a  o p t a i ą  
o d  w ie rs z a  p e ty to  w a g o  a a  je d n o r a z o w e  u m ie s z c z e n ie  p o  8 g r .  
n a s tę p n e  po  3 g ro a a a  —  a  d o p ła t ą  1 0 k r a jc a r ó w  z a  k a ż d ą  
p u b i ik a c y ą  n a  s tę p e l  r z ą d o w y .

E. fi I ł y
•'ńfrankotsena nicprzyjmują cię , w y ją w s z y  o d  s ta ł y c h  lu b  

z a c n y c h  k o re s p o n d e n tó w .

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

trudność. N ic  ma traktatu tylko m iędzy potęgami j e — 
d f i  natury: na konk ord at,  z e z w a l t  papież * nie 
kro . Jak im że sposobem w ł a(lza polit ' £ m ogłaby  
dysku tow ać i u k ład ać  sp ra w y  religijne? Kola jej o -  
g r a s .c z a  s ię  na żądaniu od w ła d z y  duchownej p ew ­
nych p rerogatyw , i na p rzy jęClU jch w zam ian  n a ło ­
żonych  w arunków . M ó w ią c  bowiem po prostu, nie 
m a s p . a w  m ieszan ych ,  bo z a w s z e  w  końcu w y s z ła b y  
k w estya  p rzew ag i .  K tóżb y  z d e c y d o w a ł  w  razie  po­
dobnym? któżby o z n a c z y ł ,  które sp raw y  są  m ięszane  
a które niemi nie s ą ?  G a ze ta  powinuaby rozumieć, 
że  nie ma ugody ani d ysku sy i,  tylko na stopie ró w ­
ności.  Dwaj  monarchowie są  sobie równi co do praw,  
jak ak o lw iek  j e s t  r o z le g ło ść  ich Państw  lub liczba  
poddanych. J e s t  to nieodbita zasada. Gdyby w ię c  
P ap ież  by ł tylko księciem politycznym, b y łb y  rów n y  
innym krolom. A le  w iem y, że  państw7o doczesn e ,  
jest tylko dodatkiem d o g o d n o śc i  papiezkiej, i G a ze ta  
tego n iezaprzecza . A  przec ież  papież nie ma sto­
sunków  z monarchami tylko dla tego, że  j e s t  g ł o w ą  
K o śc io ła .

Rozróżnienie dw óch  w ła d z ,  nie j e s t  j e s z c z e  od­
dzieleniem; a tern mniej ow em  od łączen iem  b e z w z g lę ­
dni m, którego K o śc ió ł  nie p rzyp u szcza ,  a które je s t  
p  !em v' y r a ż  n u G azety ,  ż e  K o śc ió ł  nie potrzebuje  

.■.listwa. T.i p r a w d a ,  hle w r.ewuej m ierze .  L ecz  
s w i o p o t r z . b u j e  K o ś c i o ł a ;  ma obow iązk i w z g lę ­

dem K o ś c io ła , a ,e  w ła ś n i e  o b o w ią z k i  w i ą ż ą  P a ń ­
stw o  s  K ościo łem . W  k a ż d y m  n a ro d a ie  p r a w d z i w i e  
katolickim, w sze lk i  k o n k o rd a t  nie je s t  czem  innem, 
jak zebraniem do ładnem  zob ow iązań  w zg lędem  K o ­
śc io ła  i S to licy  apostolskiej przyjętych  p rzez  monar­
ch ę;  inaczej konkordat na nic s ię  nie przyda. Z a ­
sada G azety ,  ro z łą c z e n ie  w ła d z ,  dochodzi w  n astęp ­
stw ie  do to g ' ,  że  P ań stw a  n ; . ...a re ligii,  ż e  j e s t  o -  
bojętnem, lub a tcu sz o w sk ie in .  N ie  sądzimy', aby to 
m ia ło  być jej myślą. P rz y z n a ć ,  ż e  P a ń s tw o  m a r e -  
Iigią, j e s t  to przyznać , ż e  ma w z g  ędrni religii obo­
w iązk i;  konkluzya jest widoczna. Z  tego w ypad a  
podrzędność koniteczua. Prosly  w ierny nie jest po­
w o ła n y  do obradowania z K o śc io łem : w ierzy  jogo  
s ło w u  i postępów an.e sw oje  doń stosuje. P aństw o  
nie jest w  innem p ołożeniu .  N ie w y pa<ja s tq(] w ca le  
aby K o śc ió ł  w  krajach katolickich, m ia ł  się  m ięszać  
do wojen, handlu, przem ysłu  luo administracyi, tak 
jak nie za leż y  mu na tern w ca le ,  aby w ied z ieć ,  czyli  
c z ło w ie k  jaki jest adwokatem lub lekarzem . L ecz  
K ś c ió ł  chce, aby w t e m  p o w o ł .tn iu ,  w  jakiem jest, 
cz łow  ink b y ł  dobrym katolikiem. ti ravvw K oś('j( ^  
w zg lęd em  księcia jest w  zupełnej analogii. M  iż n a ż -  
że  z r e s z t ą  pojąć, aby godnos d oczesna  m ia ła  być

n,erów nośc i  w  obec B oga?  S ł u ż y ć  winni­
śm y K o ś c io ło w i  w  tern p o ło ż e n iu ,  w  jakiem Opatrz­
n ie  Poslsvy ' ła .  Podobnie jak K o śc ió ł  pyta s ię
s-^eiro L u T !  W jerni J e s te śm y  p e łn ią c  obow iązk i na­
sz eg o  p o w o ł a m * ,  ta k  ró w n ie  p y ta  s ię  książąt czy li  
są  ka to h k am .  w  w y k o n a n iu  ich w ł a d z y .  jest  O d ­
staw a j u r y s d y k c y , K o ś c io ła  w z g lę  , Pm ks ą ż ą i T l u d ó w .

T rzydziesta  piąta lista sk ła d e k  na z a k ła d  nauko­
w y  g o sp o d a r sk i ,  po dzień 3 0 t y  w rześn ia  b. r. z e ­
branych.

A .  N a szko łę  bezzwrotnie.
I. P rz ez  c. k. urząd o b w o d o w y  Bocheński.
a j  A  kolekty J X d z a  W alen tego  Danka dziekana  

C z c h o w s k ie g o : J J X ż a  proboszczow ie:  W alenty  D a­
nek, pleban w  Gnojniku kolektor i S ta n is ła w  S z c z u r ­
ka w  Z ło ty ,  po 3 0  kr. J ó z e f  Reinfus w T v m o w y ,  J ó ­
z e f  M id ow icz  w  C zch ow ie ,  Jan Doi ński w  Z a k l ic z y ­
n ie ,  Jan Pailik  w  D o m o s ła w ic a e l i , J ęd rzej  Mirocha  
kapelan m iejscow y  w  B ies iad k ach ,  po 2 0  kr.;  Jan  
C hochrow ski w  G w óźd źcu  1 2  kr.; razem od d ucho­
w ień stw a  dekanatu C zch ow sk iego  2  z łr .  5 2  kr. —  
b j  Z  kolekty p. Jana Kutschki m andataryusza i sę d z i  
policyjnego w  W iśnie .-u: P P .  P lacyd  Z - j ą c z k o w s k i  
5  z łr .  Dobrzański 2  z łr .  R ylsk i,  S c h o e n ,  K a c z k o w ­
ski, Antoni Ortyński, Trom elschlaeger, L e o n a rd  S e r a -  
fiński, Fel iks  W n o r o w s k i ,  Jan I tu ts r / ik a  kolektor, 
L eon  G ą s io ro w sk i ,  M en del F u r s c h e r  i S e ld e  Manili I-  
b a u m ,  po I złr.  A leksander J a s iń sk i ,  Piotr G ie b u ł  
towski Z o p ic h ,  Z d a ń s k i ,  S t e g s k o e l , Salomon Gan­
g e r ,  Benjamin E m ilom  i Beri K lap h o lz ,  po 3 0  kr. 
Konrad Orzechowski, Nysz, Czyżowski. V oigl i J a -  
kób E i s c n ,  po 2 0  kr. Ćhaim Hillel 1 2  kr.; M endel  
Blitz, J sk ób  F en igen , A b e  L iser Izrael,  Nochim F e -  
nigen, Laib Landrer, Boruch Nebenroll, M arek  K lu -  
ger, A b ra h a m  G ru n ^p a n ,  J u d a  L cib  A p te  i D aw id  N e ­
benroll po lO kr. X i  ron B o tenberg , F a g e l  Jak ober .  
B njam in G ru n s p a n ,  Sa lom on  A p t e .  Jakób K w a d r a t ’ 
Izaak Landerer,  Majer Laaderer, Flersz M ajer N e ­
benroll Nacham  S len d e re r ,  Lem el G ottse l ig ,  Izrael  
S ch acch ter  i Chanino Kernkraut, po 6  kr. Jose l  A ffen -  
kraut 5  kr. razem  2 6  z łr .  4 9  kr.

kow sk iJgo?  Had(i ada)inistracW nił  W . K s ię s tw a  K r a -

c )  Z  kolekty w  dystrykc ie  B a l ice :  P P .  Leon Like  
w ła śc ic ie l  w s i  U jazd, M arcin  B ad er  w ł a ś .  w s i  G a r -  
l ic a ,  H. L ew ieck i w ła ś .  w si  K a r n io w ic e ,  w ła ś .  dóbr 
Modlnica i T o m a sz o w ice  i J ó z e f  K w a se k  dzierżaw  ca  
w si M o r a w ic a ,  po 2  z łę .  J X .  K ęck i Pleban parafii 
M oraw ica  1 z łr .  2 0  kr. Z y c h o w ic z o w a  dzierżaw -czy-  
ni w s i  B ib ic e ,  J X .  A leksander C ieszyń sk i pleban

usta, które nieprzestały wielbić Pana Przeszłej zimy, obja-  
wiaćjSię zaczęła choroba puchliny w nogac| , ,  j t̂óra Annę Ma­
łachowską nie światu, ale tym, którzy pociechy lub przy­
tułku na ziemi niemieli wydarła; w c>ągu KiJKu miesięcznych 
przykrych cierpień, nikt ją nieusłysZał  uskarżającą się, 
ani też nikt na nią użalać się n iem ógł; lajj wszystkich 
dzień i noc oszczędzała kosztem własnych wygód i przy­
jemności. Znaczne lecz złudne P°‘e pszenie w stanie zdro­
wia,  oddaliło od niej na czas krótki troskliwą córkę .—  
Było lo ostatnich dni sierpnia, kiedy kończące się lato 
zapowiada koniec dni pięknych, koniec wszystkiego, co 
grało życiem w naturze. W wieją śmierci czując się już 
bardzo niedobrze, Anna Mał c^0Wska zaczęła pożegnanie 
ze światem od przyjęcia Sakramentów, potem stroska­
nych: syna, wnuków, przyjaciół 1 sługi ręką lub serde-  
cznem wejrzeniem błogosławiła» nie obecnych zaś po ci­
chu wymieniając, polecała jedynemu Ojc u , jaki ją mógł 
zastąpić na ziemi.

Po tej uroczystej chwili, jak gdyby dla odpoczynku, za­
wieść się kazała do ogrodu, ja  ̂ *wYkle, w fotelu na kół­
kach, w myśli zapewne, ł e '' óil ulubionych gajów, 
kwiatów jej ręką posianych, nastąpi ostatnie rozstanie się 
ze wszystkiem, co tam był° JeJ Weselem i pociechą! 
Wskazała najprzód ścieszkę pr° v' a(*zącą do kościoła. Na 
zakręcie, gdy z po za drzew ukazał się ów odwieczny 
niemy świadek tylu nadziój i boleści, stanąć kazała, prze­
żegnała s ię ,  w piersi uderzyła i S|nętnym głosem zawo­
łała: „tęskno nii,“ czy za niebem niedość prędko olwiera- 
jącem się dla jej już oczyszczonej duszy, czy tęskno za
teini, których osierocała? Któż odgadnąć potrafi ostatnie 
uczucia człowieka wahającego się między nicznanem szczę­
ściem a żalem, za miłemi toffnrzyszami długiej niedolil

Dalej odjechawszy, skinieniem głow y żegnała rozkoszno 
miejsca szczególniój jakiej pamiątce poświęcone. Długo  
mdlejącem wejrzeniem pieściła jeszcze domek, niegdyś 
dla wnucząt wystawiony, gdzie okrzykami radosnej wdzię­
czności Witaną była przez wesołe grono uszczęśliwionych  
właścicieli; nareszcie znużona ostatnim spacerem i ziem -  
skiemi uczuciami, odwieść się kazała na łoże boleści 
gdzie w obec modlącego się u jej nóg syna i kochają­
cych przyjaciół, gdy zorza nowy dzień zaczynała, śp. 
Anna dzień zasług skończyła na ziemi.

Dzisiejsze pokolenie nieznało tej świątobliwej matrony, 
niemniej jednak wszyscy mógłbyśmy się poszczycić, że 
współczesnym nam był ten rzadki wzór tylu cnót i po­
święceń się.

II.
W alerya hr. Tarnoicsha.

Druga osoba, która 3 lata wprzódy zgonem swym po­
zbawiła nas wzoru niewieściej doskonałości,  była hrabina 
Walerya ze Strojnowskich Tarnowska. Przytaczam tu krótki 
rys jej życia, gdyż te dwie matrony polskie r ó ż n e  w cha­
rakterach , zbliżone były krwi związkami i cnotami.

Nie jeden zapyta słusznie, czemu t a k  późne o mój 
wspomnienie? bo głosy  dzielne, urocze, oddawna za­
milkły; a słabe, żalem p r z y t ł u m i o n e ,  nie odważyły się  
wydać jęku boleści, któremuby lutnia wdzięku nie nadała. 
Jednak gdy dotąd n i k t  nie objawił krajowi, jego  nowych  
strat, drżącą ręką i sercem ośmieliłem się przedstawić 
światu obrazy dwóch kobiet, które, jak poprzednio mó­
wiłem, żadnemi wielkiemi czynami, nieodznaczyły się 
w jego mniemaniu; a przecie, tak celująCe były w wyż­
szości moralnej, że opis ich życia , stał się  dla dobrze
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w  B o lech o w ie ,  J X .  Jan  Ż e b r a w sk i  pleban w  M odlni-  
c y  i L. D ą b r o w s k i  d z i e r ż a w c a  w  Prądniku Czarnym, 
po i  z łr .  J X .  P leban w  Z ielonkach  1 z łr .  1 5  kr. W .  
Kromer d z i e r ż a w c a  fo lwarku Prądnik B ia ły  3 0  kr. 
d z ie r ż a w c a  w s i  B rzosk w in ia  i  O kr. K o z ło w sk a  d z ie r ­
ż a w c z y n i  w s i  B ibice 2 0  kr. —  d )  Z  kolekty w  mie­
śc ie  K ra k o w ie :  P P -A le k sa n d er  Ek ic lsk i,  A .  J . K w ia t ­
k o w s k i !  J .  K irchm ajer, p„ i  z j r. j x .  W alenty  J a -  
nutka 2  z ł r .  J X .  Leopold Textoris  -  S tr z e z ie n ic k i ,  
M ic h a ł  Kielta nauczyciel z a k ła d u ,  E d w ard  Gum-  
p lo w ic z ,  Piotr M o r a w ick i ,  T. Faj mieński i J X .  A lo i -  
z y  y ir sch b e rg  po 3 0  kr. razem 2 5  z łr .  3 5  kr.

B l . fP r z e z  c. k. urząd obw  Tarnopolski.
c )  Z kolekty p. F ran ciszk a  F isc iiera  c. k. komisa­

rza ob w od ow ego:  P P .  Antoni i Julia F ed o ro w ic zo w ie  
w s p ó łw ła ś c i c ie le  H a łu s z e z y n ie c  4  z łr .  —  f )  Z  ko­
lekty  magistratu miasta Z b a r a ż a :  P P .  Karol Helzl  
burmistrz, Izaak A tlass ,  i E u zeb i S r a g a  po 1 z łr .  A -  
dolf F i l ip e k ,  W in cen ty  D urlick i,  Adam Jenner chi­
rurg miejski, i Franciszek  P ie p e s i  po 3 0  kr. Norbert  
D ed ek  2 0  kr. Ludwik P izuński 1 8  kr. Ign acy  Kroi 
i 2  kr. Jan W ituszyń sk i kancel. magistr. Karol Ko- 
tu lsk i,  Hip lit S zad ursk i re w izo r  policy! i Jan  Nlil-  
ski, po 1 0  kr. razom 6  z łr .  3 0  kr. —  g )  Z  kolekty  
p. Jana P a w e łk ie w i c z a  mandat, w  D o łln  m: P . Jan  
P a w e łk ie w i c z  kolektor 4 0  kr. gmina B o łb e  1 z łr .  
3 4  kr. gmina D eren iów ka  2  z łr .  2 0  kr. i gmina Ż u ­
ł a w i e  2  z ł r .  razem 6  z łr .  3 4  kr. —  h )  Z  kolekty p. 
Karola P iw o c k ie g o ,  N aczeln ik a  c. k. urzędu o b w o ­
d o w e g o :  P . Kazim ierz Dom aradzki, w ł a ś .  D en y so w a  
a  z ł r .  ’ *

IV. P r z e z  c. k. urząd obw. T arnow ski.
i )  Z  kolekty p. Innocentego L e n k ie w icz a  c. k. ko­

m isarza ob w od ow ego:  pp. Ali ksander Antoni Dobrzyń­
sk i w ł a ś .  Partvnia  5 0  z łr .  Adam  N. (n ie cz y te ln ie )  
5  z łr .  i J X .  M ic h a ł  Sm oleu  w ik ary  1 z łr .  razem  
5 6  z łr .

V. P r z e z  c. k. urząd obw . Jas ie lsk i .
k )  P. J ó z e f  h i.  Piniński d z ie d z ic  Babicy': 1 5  z łr .
VI. W  kancelaryi c. k. T o w a r z y s tw a  gosp od arsk ie ­

go ga licyjsk iego .
1) P . Jan W ie cz y ń sk i  o b y w .  m. L w o w a  5  z ł r .  0 -  

g ó łe m  na s z k o łę  1 5 0  z ł  . 2 0  kr.
B .  N a  gospodarstw o w zorow e .

I. P r z e z  c. k. urząd obw. Bocheński.
a )  Z  kolekty J X .  W alentego  I) anka dziek. Czchową­

sk iego  i plebana w  Gnojniku: J X ż a  W alenty  Danek i 
S t a n is ła w  S zcz u r k a ,  po 3 0  kr. J ó z e f  l le ii ifus, J ó z e f  
M id o w ic z ,  Jan D o liń sk i ,  Jan  Panlik i Jęd rzej  M iro -  
clia po HO kr. Jan  C liochrcw sk i 12  kr. razem  2  Kir. 
5 2  kr.

II. Przez I l n J ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  W .  Księstwa Kra­
kowskiego,

b )  P P .  A leks.  E k ic lsk i 1 z łr .  E d w ard  Gum plowicz  
3 0  kr. i J ó z e f  P iw oń sk i 2  z ł r .  razi m 3  z łr .  3 0  kr.

III. P r z e z  c. k. urząd obw . Tarnopolski.
c )  Z  kolekty magistratu miasta Z b a ra ż a :  pp. Adam  

Filipek , Adam Jenner i F ran ciszek  P ie p e s i ,  po 3 0  kr. 
Karol Kotulski 1 0  kr. razem 1 z łr .  4 0  kr.

IV. P r z e z  c. k. urząd obw . Tarnowski.
d )  Z  kolt kty p. Innocentego L e n k ie w icz a  c. k. ko­

m isarza obwod. pp. Innocenty L en k iew icz  kolektor,  
Fran ciszek  hr. M o szc zeń sk i  z Z b y ł t o w s k ie j -g ó r y  ( b e z ­
z w r o t n i e ) ,  F e l iks  baron Konopka ( b e z z w r o t n ie )  i 
W ł a d y s ł a w  Dąmbski po 2 5  z łr .  W ł a d y s ł a w  O lear-  
ski i W iktoryn Tret r po 2 0  z ł r .  F ran ciszek  B r z o z o w ­
ski w ł a ś .  Ju rk ow a  i Freund f t  S z a n c e r  po 1 5  z łr .  
Leon D z w o n k o w s k i ,  Leon Konopka i Henryk B o g a -
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liński po 1 0  z łr .  H ersz  Luchter i Efraim Kukuk dzier­
ż a w c y ,  po 5  z łr .  Antoni Zielonką mandat. 1 z łr .  3 0  
kr. W in cen ty  Chodaeki ekonom z  Z e l ic h o w a ,  Abraham  
Kapelner z Greniboszowa i A leksander Z ło tn ick i  dzier­
ż a w c a  po 1 z łr .  J X .  Maciej Pająk  w ik ary  w  Grem -  
b o szo w ie  4 0  kr. razem 2 15 z łr .  1 0  kr.

V. P rz ez  c. k. urząd o b w o d o w y  Jasie lsk i.
e )  P. J ó z e f  hr. Pimński d z ied z ic  B ab icy  2 5  z łr .
14 .  W  kancelaryi e. k. T o w a r z y s t w a  gospo. galic.
f )  p. Jan  jW itczyń sk i ob yw ate l  m. L w o w a  5  z łr .  

O gółem  na gosp< darstyi o w z o r o w e  2 5 0  z łr .  i 2  kr.
Summa trzydziestej piątej l isty 4 0 3  z łr .  3 2  kr. 

D o d a w sz y  summę trzydziestu czterech  list poprzednich  
1 9 , 0 8 0  z łr .  3 1  U kr- i obligacyrę cz ą s tk o w ą  na 5 0 0  
z łp .  J e s t  ogó łem  1 9 , 4 8 4  z łr .  3 2/4 kr. i ob ligacya  
cz ą s tk o w a  na 5 0 0  z łp ,  2  tego w y p a d a  na s z k o łę  
4 3 9 6  z łr .  kr. i ob ligacya c z ą s tk o w a  na 5 0 0  z łp .  
a na fundusz gospodarstw a w z o r o w e g o  1 5 , 0 8 7  z łr .  
5 5  kr. O g ó ł  funduszów jak w y że j  1 9 , 4 8 4  z łr .  3 %  
kr. i oblig. cząstk . na 5 0 0  z łp .

Z  Komitetu c. k. T o w a r zy s tw a  gosp . galic.
W e  L w o w ie  dnia 15 października 1 8 5 2  r.

P r e z e s  Towa<z. L . S ap ieha .
S t a n i s ł a w  P r z y l ę c k i , Sekretarz.

K o r e s p o n d e n c j a  C z a su .
GBO K i m i l  24 października.

Od dawnego czasu nieumiem listu inaczej zacząć ani 
skończyć, jak słowami, źe wielka bieda, i bardzo smutno 
u nas, i to w wszelkich kierunkach życia. Przez wiele 
tygodni cholera kraj nasz niszcząca, skargę tę inoją uspra­
wiedliwiała, dziś zaś równio jest usprawiedliwioną niesły­
chaną apatią w spełnieniu obowiązków życia publicznego. 
Księstwo całe porównanem być może do chorego, który 
po mocnej gorączce znajduje się w stanie zupełnego sił 
upadku, ale jeśli choremu nie skutecznie, to tern mniej 
godzi się krajowi, podobnej odrętwiałości się poddawać 
a przecież tak a nie inaczej jest u nas, z bardzo małemi, 
szanownemi wyjątkami ludzi, co nigdy z pola pracy dla 
kraju nie zeszli, jakiekolwiek położenie ich było, czy byli 
wspartemi lub nie. Jednym z najsmutniejszych objawów 
obecnego ogólnego usposobienia, był ostatni sejm pro-  
wincyonalny, gdzie tak mało członków polskich obowią­
zek swój spełniło, gdzie tylu od obrad się usunęło, źe 
widząc zgromadzenie, ledwo by się było domyślić można, 
źe to sejm Księstwa Poznańskiego. Naturalnie też czyn­
ność sejmowa, taką b y ła , jaką by w każdej innej prowin- 
cyi monarchii być mogła, nie tam nie widzieliśmy specy-
l i c z n e g o ,  K s i ę s t w a  j a k o  t a k  w i e l o s t r o n n i e  o d r ę b n e j  c z ę ś c i  
m o n a r c h i i  s i ę  t y c z ą c e g o .  O w s z e m  s e j m  s i ę  w d a ł  w  s p r a -
wy najogólniejsze jak fewestyi celnej, co nas prawie nie 
obchodziło, a dla czego?  bo nasi członkowie się usunęli. 
Jedyną ważną i ogó ł interesującą uchwałą sejmu, jest  
przeznaczenie bardzo znacznych summ, na budowę dróg 
bitych, tyle w kraju naszym potrzebnych.

Obok sejmu prowincyonalnego smutnym objawem braku 
życia publicznego, daje Towarzystwo melioracyi bagien 
Oberskich. Dyrektor wybrany przez Towarzystwo, niele­
galnie usuniętym i zastąpionym w zarządzie został, nikt 
jednak z interesentów nie zrobił stosownych kroków 
aby nielegalność ta zniesioną została. W Prusioch całe­
mu fowarzystwu moralnie i materyalnie wielka stąd szko-

wyrządź0^  zostaje.
Jakich pod lakierni auspieyami spodziewać się można 

do Izb wyborów, jakich zwycię/.tw w O kręgach  niepew­
nych większości, to łatwo się domyślić można. Boże daj 
lyśmy fałszywie widzieli i sądzili stan kraju; w tej chwi-

myślących, długiem względem spółeczeństwa.
Przebacz droga i święta pamięci Waleryo, źe działając 

wbrew pokorze twojój, wysławiam na blask słońca cnoly, 
które jak wonie leśnych kwiatów szukały cieniu domo­
wego z a c i s z a !  ale przykład nauką: tern świętem powo­
dowana prawidłem, kierowałaś lub utrzymywałaś na do­
brej drodze, trzy pokoleń. Urodzona na Wołyniu 1782  
z Waleryana Strojnowskiego i Aleksandry Tarnowskiej, 
zamożnych obywateli, okazywała od najmłodszych lat wzo­
rową pobożność, tkliwość serca i niepospolitą do nauk 
zdolność. W pierwszej młodości, czytaniem książek może 
bez wyboru, kształciła pamięć i rozum nad wiek dojrzałe; 
lecz jak pszczółka co tylko miód z zatrutych roślin wy­
biera, tak Walerya trafnie odrzucając z łe  od dobrego, 
sam wyskok prawdy z każdej nauki, wyczerpnąć umiała.

Poznawszy ją ,  wkrótce o c e n i  Tadeusz Czacki twórca
Liceum krzemienieckiego ów dzielny Inąż, owa potęga
wiadomości opartych na nieskazitelności charakteru. W skut- 
ku poznania nadobnej jedynaczki, największym jego ży­
czeniem było ,  ułożenie związku między nią a siostrzeń­
cem swoim Janem Feliksem Tarnowskim mającym pod­
ówczas lat 21, zbliżenie religijnych zasad, i smaku w nau­
kach, wkrótce i serca obojga młodych do siebie zbliżyły. 
Rodzice obu slron z roskoszą patrzyli na tworzący się 
między dziećmi związek, kiedy chmura jak to zwykle 
w dniach szczególnie pogodnych bywa, zaćmiła rodzinne 
szczęście. Chwilowe utrudnienie granic odejmując państwu 
^'rojnowskim nadzieję częstych odwiedzin jedynaczki ma- 
wimj S'? P,zenieść c*° Galicyi sprawiło, iż ojciec zapo-  
posłusz1 r-,'  ̂’ zaPom,,‘crl'e 0 narzeczonym. Z wzorowem 
TarnowskitWCm c° rka> obiecała zerwanie stosunków z p.

m z dozgonną przecie wiernością pamięci. Ba­

c z n Y na to w szy s tk o  T a d eu sz  C z a ck i ,  jak  a n io ł  op iek u ń ­
c z y  p rzezw yc ięża jąc  t r u d n o śc i ,  u p ro s ił  z łą c z e n ie  dostoj­
nej pary, mającej s ta n o w ić  sz c z e p  do rozkrzew ian ia  o w o ­
c ó w  krajowi u ż y t e c z n y c h , ® B ogu  przyjem nych .

[D okończen ie  1ia s tqp i) .

KALENDARZ POWSZECHNY
n u  r o l i

Kraków —  nakładem Juliuszu II ildta.

Nasza literatura kalendarzowa, zostająca dotąd na bar- 
dzo niskim stopniu, bo prócz właściwego spisu świętych 
na cały rok, wschodu i zachodu słońca, przepowiedni 
pogód i niepogod, niemniej zaćmień i komet, a w do­
datku wyliczań jarmarków, dostarczała z resztą artykuły 
niemogące nikogo obchodzić, f  t(,m samem nieodpowia- 
dająco właściwej potrzebie. Wprawdzie dawniej pojawił 
się był Pielgrzym Lwowski,  mieszczący wielo ciekawych 
rozpraw i wiadomości; lecz wysilenie to, skończyło sie 
na jednym roku; również w upłynionym toku pojawił się 
był we Lwowie Liwoczanin,  zapowiadający Coś lepszego 
w tym rodzaju; lecz także skończył na pierwszem wy­
stąpieniu. Wydawca K a le n d a rza  powszechnego , jeżeli  
tylko dalej trwać będzie na tej drodze, — i,0 cj ^  pewjen 
jak w piśmie czasowem, tak i w Kalendarzu jest głównym
warunkiem zalety i doskonałości —  może oddać rzetelną 
usługę gromadząc w swym Kalendarzu wszystkie potrze­
bne wskazówki w życiu codziennem gospodarza. Z tej 
pierwszej próby wnosić można, źe nadal coraz uźytecniej- 
sze zgromadzi przedmioty; widzimy w nim już bowiem, 
oprócz zwykłego spisu świąt, dodany kalendarz przysło-

li jednak takie jest opuszczenie s ię ,  takie zobojętnienie 
ogólne, źe niemożna dość silnie wełać byśmy się a iiego  
obuhzili.

Jedyne pismo Polskie, Gazeta Wgo Księstwa  zdaje się 
z wyborów żartować. Już ten fakt, źe jej koleżanka Nie­
miecka bardzo pilnie sprawą się tą trudni, powinienby ją 
przekonać, na jak fałszywej znajduje się drodze.

Przy tej sposobności mówi o Waszym korespondencie 
poznańskim, nie szczędząc domysłów i uszczypliwych 
uwag, ale na intencyjne osobistości nie odpowiadamy, tein 
więcej, źe i domysły i uwagi zupełnie domysłowemi i 
z rzeczywistością całkiem się nie zgadzają; podobnych 
zas dzieł nnagmacyjoych jak uwagi Gazety  o Waszym 
korespondencie, me zwykliśmy dla czytelników Waszych  
rozbierać. 1

Przegląd Polityczny.
W pragskim jedynie dzienniku Bohemia, znajdujemy 

wzmiankę o otwarciu konferencyj celnych w Wiedniu 
które mają być przygotowawcze, i nie są bynajmniej 
przeznaczone do publikacyi.

Hr. Arnim-Blumberg wysłany został przez króla pru­
skiego do Floreneyi, aby u W. Księcia przemówić za u-  
łaskawieniem małżonków Madiai, którzy jak wiadomo 
skazani zostali na galery za przejście do protestantyzmu. 
Wraz w tej sprawie udają się do Włoch delegowani pro­
testanckiego zboru w Bremie tajny radca Bethmann-ILdi- 
weg i porucznik Bonin.

Gazeta Nowo-Pruska  utrzymuje, źe hr. Thun, prezy-  
dyalny poseł w Frankfurcie, przeznaczony jest do Berli­
na, w miejsce barona Prokesch-Oston.
. ?k“ lku procesu komunistów w Kolonii, aresztowano 

dalej kilka osob. Obecnie słuchają świadków; zeznania 
niektórych bardzo obciążające.

Cor. Bur. Utrzymuje, źe wyniesienie hrabiny Sihaum-  
burg na godność księżnej ma wkrótce nastąpić. Przyjmie 
ona tytuł księżnej Rinteln i uznaną zostanie przez dwór 
cesarski za żonę Elektora Heskiego. Elektor zakupił ogrom­
na dobra w Czechach od hrabiów W rb n aza2 '/S mil. złr. 
któro ma przeznaczyć swojej żonie.

Królowie bawarski i hanowerski opuścili Stuttgart
—  Uroczyste przedstawienie łrajedyi Kornela „Cynna 

czyli łaska Augusta* w teatrze francuskim w obec księ­
cia prezydenta, jest dzisiaj głównym przedmiotem zajęcia 
paryskich dzienników; alluzye polityczne w sztuce ‘ tej 
znajdujące s ię ,  hucznemi okrywane oklaskami, nadają jej 
przedstawieniu polityczne poniekąd znaczenie. Książę za 
wejściem swoim do loży z wielkim przyjęty został zapa­
łem. P o  s k o ń c z o n e j  t r a j e d y i ,  p „ n n a  R a c h e l  o t o c z o n a  ar­
t y s t a m i  t e a t r u  f r a n c u s k i e g o  d e k l a m o w a ł a  w i e r s z  o A r e»
na Houssaye, będący parafrazą mowy Ludwika Nap oleona  
w Bordeaux Ulwor ten, pod tytułem „PEmpyre e’est £
paix (dosyć nędzna zreszlą ramota), wygłoszony przez
organ niezrównanej artystki, ntemniejszy obudził entu- 
zyazm. Zakończyła komedya p. Alfreda de Musset- II 
ne fuut jurer de rien“, której tytuł zestawiony z tytu­
łem poprzedzającego ją poematu, wygląda jak epigramat 
Książę przed jej ukończeniem opuścił teatr i za w \ i ś c ;ein 
na ulicę przyjęty został okrzykami.

Od kilku dni krążą wieści,  o zamierzonej przez księ­
cia prezydenta podróży do północnych i zachodnich de
parlamentów. Dzisiaj atoli zapewniają, źe projekt ten o
graniczy się na zwiedzeniu kilku miast jakoto Rheims 
Saint Quentin iuL, podczas pobytu księcia w Compiegne’ 
gdzie się wkrótce ma udać na wielkie polowanie

bieoonar V i? n oVnil1 o bliskiem powrocie hra-nit go do Morny do gabinetu.

wiowy gospodarski i myśliwski, kalendarz z w y c z a j o w y  
czyli opis obchodu różnych świąt ob yr/. i  >,n l -  ■ 
spis osób ś. kolegium, uroczystości kościelne króttóoT "’ 
woty Patronów i Ś. polskich. _  Znaiduie sio l  ŹyT 
genealogia domów panujących —  statvstvka -i r°wnieź

SLTiJSrf S Jfa WSSr-S:
i e t a y c h
ko co tylko może dać w yjaśnienie  w tys iącznych w ątpli­
w ościach nasuw ających  s ię  w codziennem  życiu.

ztreg artykułów kończy Kalendarz historyczni)  sa
to wspomnienia z naszych dziejów na każdy dzień w ro-  

z dodatkiem stuletnich wspomnień z r. 1753, 1653 
1553, 1453 i tak dalej w głąb przeszłości. Praca teo-n 
rodzaju, aczkolwiek bardzo może być pracowitą, najm ij :̂ 
ma zas łu g i— bo sama suchi wzmianka, źe np. Racheli 
nus Włoch zostaje biskupem krakowskim, źe Talarzy o-  
kolice Kamieńca pustoszą itp. dla kogoś, co obeznany z dzie” 
jami na nic się nieprzyda, a prostaczka nionauczy no I* ” 
bnież i skreślenie owych stóletnich rocznic w dziejach 
rodu, niczawsze wypada interesująco, albowiem rok nier" 
wej, rok później mogły właśnie zajść ważne zdarzenia" 
wreszcio rok jeden wyrwany ni stąd ni 7 n,„o,i » ■ ■
historycznej jest właśnie tern, co to ni nrzvnia/nt ^  
łatać; tein bardziej, źe kalendarze zawsze liez-ie 
pisemek popularnych, niepowinny zapełniać ci t  u •
ze slofów t ly t e ó j  oświMy, , | e ' C f t r f e  S  
bione, aby je prostsze umysły objąć i ciraw.ć ? °~
Z resztą winienem dodać, źe wydanie Y* —
n o śc ią ,  rów n ież  ozdobnomi winiet-imi leca S1? P °P ra w -  
miesiąća. win,etami „ a czele  każdego



—  Anglia zbroi się ciągle po cichu, i lak na morzu jak i 
na lądzie wszelkie zarządza środki obrony. Zdaje się,  źe 
ostatnie zdarzenia we Francyi wpłynęły na przyspieszenie 
zaciągu milicyi i ochotnicy cisną się do niej z zapałem 
przewyższającym oczekiwania. Londyńska City dostar­
czyła już cały kontyngens,  a urzędnicy wydziału policyi 
Tamizkiej,  od trzech tygodni po całych dniach zajęci są 
odbieraniem przysiąg od ochotników.

Pan James Lord prezes protestanckiego stowarzyszenia 
w Londynie napisał  do hrabiego Derby w imieniu s towa­
rzyszenia z zapytaniem, C2y pravvda? źe p Henry Bulwer 
uwierzytelniony został  w charakterze posła angielskiego, 
przy stolicy apostolskiej i czyli kardynał  Antonelli obja­
wi ł  życzenie wysłania nuneyusza papieskiego do Londy­
nu. Sekretarz hr. Derby odpowiedział  w imieniu pierwsze-  
g o- mi n i s t r a , na pierwsze pytanie przecząco,  na drugie,  
oświadczeniem: że rząd niema żadnego obowiązku da­
wania prywatnym osobom wyjaśnień o rozmowach jakie 
mógł  mieć p. Bulwer z jakimkolwiek członkiem rządu pa­
pieskiego.

—  Czytamy w ludependance: „Z Włoch nadchodzi n :e -  
małej wagi wiadomość. Na mocy zawartej między Austryą 
a Toskaniją konwencj i  cclno-handlow ej, Austrya ma zosta­
wić na wieczne czasy załogę swoją w portowem mieście 
Liwornie,  która po ukończeniu kolei żelaznej włoskiej 
z Wenecyi  przez Bolonią,  stanie się sukkursalą Tryeslu. 
Rząd francuski nieodmówił układowi temu swojego przy­
zwolenia i to najlepszym jest  dowodem ścisłych między 
dwoma gabinetami stosunków przyjaźni. Jest to zdaniemdwoma gabinetami stosunków przyjaźni. Jest to zdaiiiem 
naszem jeden z najważniejszych faktów zaszłych we W ł o ­
szech w ciągu trzech lat ostatnich, i Anglia niemało b c-  
dzie nim zdziwiona i zafrasowana.“

—  Stan rzeczy na wyspie Kubie bardzo niepewny. Dono­
siliśmy o straceniu jednego z wydawców pisui publicznych. 
Z Hiszpanii wysyłają posiłki. Gubernator wspiera handel 
niewolnikami w brew prawom. Depesza najświeższa z No­
wego Yorku 13 b. m. donosi:  Panuje tu wielkie wzbu­
rzenie ponieważ jenerał  kapitan Hawanny niedozwolił  wy­
lądować passażerom:okrętu „Crescent-ci iy“ i depeszom prze­
zeń przywiezionym. Zebrano się już w meetingi aby we­
zwać rząd do żądania zad?)ść uczynienia. Dwa okręta wo­
jenne amerykańskie przeznaczone są do Kuby. Kilka 
francuskich okrętów wojennych stoi przed Hawanną

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Ch ol e ra  panu je  j e s z c z e  w  okol icach S ka lm i e r za .  

W m i e ś c i e  tein umie ra  t e raz j jdzienn ie  oku ło  1 5  osób

F r a n c y  a.
P aryż  4 3  paźdz. M oniteur de Varinee, u r z ę d o w y  

o r g an  fYanciizkiej w o j s k o w o ś c i ,  u m ie sz c z a  ob sz e r n e  
s p r a w o z d a n i e  o wielkich manew r a c h ,  odb y ty c h  u  z ■- 
s z ł y  ni mi e s i ą -u  p o d  P e s z t e m  i ba rd zo  poch lebne  o 
w o js k u  a u s t r ya ck ie m  d a j e  zdan ie .

—  W  p o n i e d z i a łe k  w y j d z i e  z d r uku  zapo w iedziane  
od kilku mies ięcy  dz i e ł o  p. M o n ta le m b e r ta  pod ty ­
t u ł e m :  „O in teresach  katolickich dziew iętnastego  
w iekn “ . D z ie ło  to podzie lone  j e s t  na 1 0  r o z d z i a ł ó w  
n as tę p u j ąc e j  t r e ś  i :  I. O p o ł u ż  niu ka to l i cyzmu w r. 
1 8 0 0  i 185*4.  11. S p e r y a l n y  c h a r a k t e r  obecnego  o d ­
r ad z en ia  ka tol icyzmu.  111. Ka to l i cyz m sam je de n  kn-  
r z y s t . i ł  z  p r zes i l eń  n o w o ż y tn e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  IV.  
J a k  ka to l i cyzm z w y c i ę ż y ł ?  V.  1 8 4 8  i 1 8 5 4  p r z e ­
c i w i e ń s t w o  i analog ia .  VI .  Re ligia po t r ze bu je  wolno ­
ś c i ,  w o ln ość  p o t r ze b u je  rel igii .  VII .  O r z ą d z ie  r e ­
p r e z e n ta c y jn y m  i z a r z u t a c h  j ak ie  mu cz yn ią .  VII I .  
Czemby można  z a s t ą p i ć  r z ą d  r e p r e z e n t a c y j n y  i co go 
p o p r z e d z i ł o .  I X .  O r z ą d z i e  r e p r e z e n ta c y jn y m  i o d a ­
w n y m  p o r z ą d k u  ze  s t a n o w i s k a  katol ickiego.  X .  O s t a ­
t eczn e  u w ag i .

L i s ty  z  Guyaqu i l  ( w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j )  
do no sz ą  o z e r w a n i u  s t os u n kó w  d y p lo m a ty c zn y c h  mię ­
d zy  konsulem jlnyrn f r ancuskim przy  Hzp ll e j  P o d r ó w n i -  
k o w e j  p. M o n th o l o n ,  a r z ą d e m  p r e z y d e n t a ,  j e n e r a ł a  
Urb in a .  P r z y c z y n a  t ego z a j ś c ia  s i ę g a  j e s z c z e  w y ­
p r a w y  j e n e r a ł a  F l o res .  G dy  ten na czele  zn acz ne j  
s i ł y  z a g r a ż a ł  Rzp l l e j  p n d r ó w n i k o w e j , r z ą d  mi e j sc o w y  
p r z e d s i ę b i o rą c  ś rodki  o d p o r n e ,  p r z e ś l a d o w a ł  za r a z e m  
tych w s z y s t k i c h ,  k t ó r ych  m n ie m a ł  być  j e n e r a ł o w i  
F lo re s  p rzychy lnemi .  K d k u  p r z e ś l a d o w a n y c h  s z u k a ł o  
schron ien ia  u r e p r e z e n t a n t a  F r a n c y i  p. Montho lon,  
k tó ry  p r z y j ą ł  ich do s iebie  i o d m ó w i ł  ich w y da n ia .  
S t ą d  w ie l k a  w  s t ' s u n k a c h  z r z ą d e m  o z i ę b ł o ś ć ,  k tó ra 
w k r ó t c e  po p n b :ciu j e n e r a ł a  F lo re s  j a w n i e  w y b u c h ł a .  
P o  wielkim o b ie dz ie ,  d s ny m p r ze z  j e n e r a ł a  Urb ina  
na  u cz cz en i e  sw o je g o  z w y c i ę z t w a , gośc ie  w  l iczbie 
który 
maty
ZCJSC aa u  u i 'u ic i  y u u i y n i i i i  ~ — < i - —
po Guyaqu i l  ś p i e w a j ą c  chórem p a t r y s t y c z n e  pieś 
P r z y b y w s z y  p rze d  miesz kan ie  p o s ł a  f r a ncu zk ieg o  z., 
t r zymal i  s i ę ,  i j e d e n  z n ic h ,  w y so k i  p ia s tu jący  u r zą d ,  
m i a ł  m o w ę  p e ł n ą  z n i e w a g  dla p. de  M on tho lo n ,  k tó ra 
p r z y j ę t a  z o s t a ł a  z ok laskami  p r z e z  c a ł e  t o w a r z y ­
s t w o .  N a z a j u t r z  konsul  f r ancuzki  ż ą d a  z a d o ś ć u c z y ­
n ie n ia ,  k tó rego  mu r z ą d  na jn ieg rze cz n ie j  odmawia .  
W  tak iem po ł o ż en iu  p. de Montho lon  z w i n ą ł  s w o j ą  
c h o r ą g i e w  i w s i a d ł  na  f r eg a tę  P enelope , na  której  
ma  w k r ó t c e  p r z y b y ć  do F ra n c y i .

— Independance Belge  z a w i e r a  list  z P a r em a r i b o ,  
os a d y  ho lendersk ie j  w  p o łu d n io w e j  A m e r y c e  dono­

sz ący)  ż e  1 4  w y g n a ń c ó w  f ran cuzk ich  d e p o r t o w a n y c h  
do K a j e u n y  w sk u tk u  w y p a d k ó w  g r u d n i o w y c h ,  8o-0 
w r z e ś n i a  r.  b. u c i e k ł o  z (ej kolonii  i p rze z  k i lka  d**ni 
b ł ą k a l i  s ię  na  ło u z i  po O c e a n ie ;  p r z e b y w s z y  n a :_ 
w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  na pr óż no  śc igan i  p r z e z  
pogoń  t r a n c u z k ą ,  zd o ł a l i  s c h ro n ić  s ię  do w z m i a n k o ­
w an e j  na  w s t ę p ie  o s a d y  i tam 0(j w ł a d z  h o l e nd er ­
sk ich  o t rzymal i  w s p a r c i e  i p r z y r z e c z e n ie  że  nie b ę d ą  
w ł a d z o m  f rancusk im w y d a m .  vvspomnionyr w y ­
mienia po n a z w is k u  wszystkich z b i e g ł y c h ;  s ą  to po 
w ię k s z e j  części  r zemieś ln icy  z różny ch de pa r t am e nt ów .

A  w g  1 i a.
L o n d y n  4 4  p aź dz ie r .  Dzi s ia j  o d b y ł a  s ię  z a o w u  

ki lkogodz inna r a da g a b i n e t o w a  a  w cz o ra j  p o s ł o w i e  
ro sy j sk i  i I r ancuzk i  mieli konfe ren ey e  z mini st rem 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  lordem Ma lme sbu ry .

-  W ia do m o ś c i  o s t os u nk ac h  ro ln iczych  wielkiej  
a o r « r l i ! r. s 3. Ciąg<e n iepoko jące .  M o r d e r s t w a
n f d n i P ^  PT WI;,J'‘> W  h r a b s t w i e  L imerick n a -  
snnrl- *. n “^ s z k a n i e  p e w n e g o  zacne go  g o-

p a r z a  n a z w is k ie m  S h i n e ,  d z i e r ż a w c ę  w ł o ś c i  l i ra— 
tego D u n av e n  i ok ru tn ie  go  z a m o r d o w a n o ,  z a  to j e ­

dyn ie  ż e  w z i ą ł  w  d z i e r ż a w ę  k a w a ł e k  roli od p e ­
w n e g o  d u c h o w n e g o ,  k tó ry  n iedaw no  kilku d z i e r ż a w ­
c ó w  s w oi c h  o d p ęd z i ł .  W i e l u  właścici el i  z i emskich 
od b ie ra  l i s ty g r o ż ą c e ,  na  k tó r y ch  w y r y s o w a n e  s ą  
t r um ny  i t rup ie  g ł o w y .  T y m c z a s e m  i r landzkie  dz i en ­
niki to cz ą  s p ó r  be z o w o cn y  z  angielskiemi  o w y ż s z o ś ć  
ke l tyck iego  plemienia n ad  anglosaskim.
— D aily N ew s  p o w s ta je  na  n a d a n ie  m arg rab ie mu  L o n ­
d o n d e r r y  w a k u j ą c e g o  p r z e z  śmie rć  ks i ęcia  W e l l i n g ­
tona o rd e ru  Dud wiązk i .  W s z a k ż e  sam R o b e r t  P e e l  
nie c z u ł  s ię  g od n y m  tego n a j w y ż s z e g o  z a s z c z y t u ,  
j a k im  r o z p o r z ą d z a  k o r o n a ,  i p rz y ją ć  go n ieśmia ł .  
l y m c z a s e m  o b d ar z o n y  nim dzi s i a j  margr .  L o n d o n d e r r y  
nie p o ł o ż y ł  w ca le  z a s ł u g  z a s z c z y t o w i  t ak iemu o d ­
p o w ie d n i c h ,  ani też  u rodze n ie  n ienada je  mu doń p r a w a .

—  P rz y g o to w  an ia do p o g r ze bu  ks ię c ia  W e l l in g t on a ,  
p o w ie r z o n e  z o s t a ł y  s ł a w n e m u  bu do wn icz em u p. C o b -  
be t t ,  i j u ż  r o z p o c z ę ł y  s ię  na w ie lk ą  ska lę .  C i a ło  ks ię ­
cia w y s t a w i o n e  bę. iz ie  n a  p a r a d n y m  ka t a fa lku  w  d o -  
wieczór** n r / n  W . ^ b e l s c a , i dop ie ro  w  wi i i ą  po g r ze b u
w L ond vn io  v n f IOn-e  ii*°8|, an le  do C'n a chu j e ne ra l i cy i  
K u m  i i • w ie l ka  l iczba  w o j s k a ,  bo z a  l e dw ie

UUU ludzi  t o w a r z y s z y ć  będz ie  po gr zeb n em u o r s z a ­
k o w i ,  ale w s z y s t k i e  pu łk i  tak w  E u r o p i e  j a k  i w  I n -
dyach s to ją c e ,  będą na nim reprezen tow an e;  a oprócz  
tego będą dcputacye w y ż s z y c h  w o jsk o \v y c l \  z R osyi,  
ł  rus, A u ' tr y i ,  Hiszpanii i Portugalii. Ż ad en  p ow óz  
prócz k ró le w sk ie g o ,  nie będzie do pochodu przypu­
szczonym .

w znacznej ozęśoi niepewnością targów odbywanych dotąd na gra­
nicy, poozesoi mianowicie z dalszych okolic niedawno ustałej cho-
T W k n . i  n » ° °  *Pr* f d,ano » P » « ł o  jeszcze  podług cen ostatnich. 
Targ kon nieco wijeej Jak dotąd o iyw iony .  i ła tw iej  moina było 
sprzedać tak k o Ule robocze Jak*; w ie r ic h owe. J °y

C E N Y  ZBOŻA 
in trzech  \ a rt^ ' * r L ' °  * ler ar%u f r *y P ą k o w ie

W  KRAKOWIE  
dnia 26 października 1853 roku.

Korzeo p sze n ic y ................................
„ jarej do siewu . . .

Ż y t a ..................................... \
j ę c z m i e n i a .........................
o w s a ..........................
grochu . . . . ; ...............
J a g i e ł .....................................
bobu . . .  
wyki
tatarki . . . * "
prosa . . ...................
rzepaku zimowego  
rzepaku letniego . . . .  
ziemniaków . . . .

Cetuar siana wagi krakows." ." ."
s ło m y ...................................

Gar. spirytusu z o p ł a t y ..................
okowity  ..........................
m asła  c z y s t e g o .....................

Kopa jaj k u r z y c h .............................
Drożdży wanien, z piwa marców .

« n „ dubeltów. . 
Kaszy jęcz.  miarka

„ częutoch.....................................
» pszennej .................................
n p e r ł o w ó j ................................

tataroz. c a ł ó j ......................
„ p r z e t a r t e j ...............

Pęcaku ........................................
Mąki * pod k r u p e k .........................

Sporządzono w  biórze 
Delegowani Obywatele:

Wawrz. Cengler.
Tomasa Święcicki.

I. U a tu n e k .|j ll .G a tu n e k . i I I I .  ( ja tu n .
od I/ do od || do od || do

z r jk r j jz r jk r |z r |k r  |z r |k r z r |k r j |z r k r
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I I II
Korninisaryatu T argow ego,  

Kommisarz Targ.  
Teo fil W esper.

Stip.rmnntninuleż A

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r u k ó w  2 7 październ. N iejaki M arkus F ischer staroza- 

konny znalazł w dniu dzisiejszym 9 sztuk polskich listów za­
staw n y ch , każdy po 5 0 0 0  zip. to jest razem  4 5 ,0 0 0  zip. i ta ­
kowe zlożyl w tutejszóm  Starostwie Grodzkiem.

—  W kró tce  wyjdzie z d ruku: Opis choroby ś. p. Ja n a  W al. 
Zygm. lizesińskiego i jć j kuracyt przez D ra  Józefa  Jakubow ­
skiego protom edyka W . Ks. K rakowskiego i D ra  Józefa  P la- 
cera naczelnika wydziału chirurgicznego w SZ])jta iu Ł azarza 
z dołączeniem  wszystkich recept w ciągu  choroby ordynowanych.

—  W  zeszłym  tygodniu dawano w P aryźu 13 0 te przedsta­
wienie „ P ro ro k a 11 M eyerbeera. O pera ta  przyniosła ju ż  admi- 
nistracyi 1 ,0 0 4 ,0 0 0  franków dochodu; ostatn ie przedstaw ienie 
1 0 ,0 0 0 .

—  W edle ostatnich wiadomości z A ustra lii, produkeya min 
tam tejszych w ogromnym wzrasta stosunku. O statnim  transpor­
tem  przywieziono do m insta Adelaidy 1 0 0 ,0 0 0  uncyj z ło ta , a 
jeszcze 4 0 ,0 0 0  uncyj pozostało w ręku  rządow ego kom issarza 
przy kopalni M ount-AIeksander. Cena uncyj spadła na 60 do 
62 szylingów (12 0 zip.), w Sydney u trzy muj e sję jeszcze na 64 
do 65. W  rękach robotników ma się 2naj dowa(i j uż 0k0l0 m i­
liona funtów szterl. (4 2 mil. zlP 'L  W  takich  okolicznościach 
nic dziw nego, że produkeya wełny coraz więcój upada. Całe 
stada najpiękniejszych owiec i j af>a i4t, przypędzają do kopalń na 
rzeź. O tłuszcz i wełnę z nich, nlk t n iedba i palą je  jak o  rze­
czy nieużyteczne.

W edle obliczeń dzienników angleK k ich , produkeya z ło ta  w K a­
lifornii przedstaw ia od chwili odkrycia kopalń w r. 1 84 8 aż do 
w rześnia b. r. 4 7 mili. funtów sz terl., p rodukeya zaś w A ustralii 
aż do kw ietnia b. r. 4 , 8 0 0 , 0 0 0  O gólna zatóm produkeya 
z o ta W ciągu tych k ilku  lat dochodzi ogromnej summy 2 ,0 0 0  
m ilionów złp.

i  i  C °  K rak ow rn  oi 26 do d. 37 paź biernika : 
i nr7  p , [ '? Dunin ^ ’-wizgranu. Karol baronL . n «  z P dsk i  Ryszard S t r a s z e w s k i  z Rzeszowa. Le l(1 Sro_
czynski z Przebcndowa. E d w a r d  hrab.a Krasicki z Akwizgranu.  
EcopMd H .ber z Polski.

W y j e c h a l i :  Franciszek Szc6elly> panna Tekla Stummer do*V ar»za\vyt

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
mi!rnvk |?V 26 P*Ż ,z iern iU - obecnie bywa bardzo
Jeszcze W° 7y albu ś ednie m ał«; kupcy zamiejscowi
porze iJ a' V ®  ruszy l i , czekają1! UBtalenia się cen w właściwej  
men,™, , .' dostawy, o kontraktach znacznych jeszcze  mowy
nnorńtt" di!'sicjszy targ l iczy ł  S i e  do średnich, a sprzedaż lubo 
nee-o , i ° W° 8*fa r4wno> pśźniój os łab ła  i t  ni4^ j  ilości dowiezio-  
osi na Y s  j  ,r i e c i f  ozSś e *sypac musiano, reszta w znacznej ozę-  
o?i na kredyt  wzięta. Napływ większy zboża wgtrxymany jest

n . 5890 U g L o s z e n i G .  e u r o )
C. K Sąd Obwodowy w r,ip„itu w Morawie, podaje do wiado­

m o ść ,  że w dmu 13 bstopada 1851 doniesiono o z n a le z ie n ir ? 8 ,u  
sztuk akoyj pierwszeństwa T ow arzystw a kolei id azn ćj  Krakowsko-  

rno- S/JąsMej, wraz z kuponami procentoweuii, i że takowe akcye  
w tutejszym Sadzie do depozytu złożone zostały .

W z y w a  się przeto właściciela  powyższych  akctj,  ażeby z s wojem 
prawem własności  do nich przed tutejszym Sądem w przeciągu 
roku;jednego w y k a z a ł  s i ę ,  w przeciwnym bowiem razie, skutki  
p r a w e m  p r z e p i s a n e ,  n a ^ p r ^ .  —  L i p n i k  1 3  l i s t o p a d a 1 8 5 1 .

C. k. sedaia obwodowy P o r n it ts  in. p.

Jiimrtmacfiimn
?8 S  vo#;

h S e i t i i U  .̂ a T ^ 1 ;;Y °g T e Y e t8S * rt' "
Der Eigenthu ner dieser Acticn wird sonach aufg, fordert sei 

Eigenthumsrecht hicrgerichts daranf bimen Jahresfrist nachzuwei-  
sen ais im Widrigcn die gesetzlichen Folgen eintreten wiirden.

I.eipnik am 12tcn November 1851.
Der k. k. Bezirks-Richter Porniltt m. p.

N. 2*2,539. RADA MIASTA KRAKOWA. (1465)
W y d z ia ł  porządku i tezp ieczeństw a  publicznego.

Podaje do publi zoój wiadomości, iż w dniu 18 wrześnm r b 
odebrano od osoby podejrzanej — pudełko szk lane,  tabakierkę 
sprzączkę brązową, sc y z o r y k ,  lusterko, dwa k .w o łk i  materyi j e ­
dwabnej, rękawek futrzany, chusteczkę Jedwabną i chustkę biało  
płócienną. Prawy właściciel  takowych, po odbiór w terminie pra-  
wem przepisanym z g ł o s i ć  s ie  zechce.

Kraków dnia 10 października 1852 r
V ic e - p r e z e s ,  P a p r o c k i .

Z. Sek. jen . J , E s tr e ic h e r .

OBWIESZCZENIE,
( 1 4 6 4 )  PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU

W ielkiego K sięstw a  K rakow skiego.
P o d a j e  do publ iczne j  wiadomośc i ,  iż na  żą d a n i e  p. 

M a r y a n n y  z B e r d a u o w  H . t wr anK ow ej  w  a s sy s t c n c y i  
i /  upo w aż n ie n ie m  m ę ż a  s w e g o  p. FYanci szka H a ­
w r a n k a  k u p ca  w mieście  cy rk u la rn em  B oc hn ia  G a l i -  
cyi  ces .  au s t r y a ck i e j  d z i a ł a j ą c e j ,  t a m że  z s m i e s z k a -  
4 e j , tu z a ś  w  mieście K r a k o w i e  u pe ł nom ocn ik a  s w e ­
go J .  K an te g o  Kleszczy ń sk i r g o  a d w o k a t a  pod L .  6 4 5  
p r z y  m a ł y m  Ry n k u  z a m i e s z k a ł e g o ,  do tej czynności  
o br an e  z a m ie sz k a n i e  ma jącej ' ,  s p r z e d a n e  będą  p r ze z
l i c y ta c y ą  pub l i r z n ą  w  d r od ze  p r z y m u s z o n e g o  w y w ł a ­
s z c z e n ia  r ea lności  N. 4 7 — 4 8 / 4 9 — 3 0  na K az im ie rzu  
p r z y  K r a k o w i e  w  Gm. VI  miejskiej  p r z y  ulicy publ i ­
czne j  W i e l i c z k ą  z w a n e j  k u  P o d g ó r z u  p r o w a d z ą c e j  
s y t u o w a n e ,  z g ł ó w n y c h  z a b u d o w a ń  f ro n to w yc h  m u ­
r o w a n y c h  p a r t e r o w y c h ,  o r a z f a c y a t ,  niemniej  p i e r w ­
sz eg o  p i ę t r a  w  ś r o d k o w e j  r ealności ,  t u d z ie ż  ty ln yc h  
z a b u d o w a ń  m u r o w a n y c h  i ró żn y c h  p c z y b u d y n i , ^
z piwnicami oraz z ogrodu o w o c o w e g o ,  k a w a łk a  
gruntu ornego , i w sze lk ich  p rzyn ależytośc i  s k ła d a ­
j ą c e  s ię  do parafii kośc io ła  B ożego  C ia ła  n a leżace ,  
na w schód  frontem z ulicą publiczną W ie l ic zk a  z w a ­
n ą , na południe z realnością N r. 5>6  Franciszk&



4 C % A S.

Rehmnna i dalej z ogrodami realności N. 2 5  p. S o w -  
g in a ,  p. Franciszka J a b ło ń sk ie g o  Nr. 2 4  oraz p. 
Gajdziuskiej realnością N. 1 8 8 / 1 9 0  względnie grun­
ta ornego na w s c h ó d  położonemi i dalej przez ten 
grunt orny na południe z gruntem p. Gajdziń kiej 
dwiema d rzew am i większem i, trzema niałeini i je-  
dnem większem , oraz trzema topolami przegrodzonym, 
na z a c h ó d  przez grunt z placem do realności X. 3 7 /8  
p. Izaaka  Schóriberga należącym dwiema wierzbami
I dwiema drzewkami ograniczonym, na północ z o-  
grodami tegoż p. Izaaka Schónberga, szpitala s ta r --  
zakounycli do pola czyli gru tu dolykającemi, przez 
parkany we filarach, da lej z t) Lu uii i frontowe mi 
zabudowaniami realności N. *52 sukeessnrów Jakóba  
Adlera w edług  aktu zajęcia graniczące; pierwsze do 
samego p. Ignacego Okońskiego, z h ś  ostatnia d<> o-  
bojga m ałżonków Ignacego i Józefy  Okońskich nale­
żące a to na satysfakcyą summy 6,01)0 z łp .  i kwo­
ty 3 7 0  z łp .,  o iaz  procentów i kosztów do aktów u-  
rzędowych z d. 1 7  pwźdz. 1 8 4 3  r. z d. 3  pazdz. 
1 8 4 5  r. przed notar. Franciszkiem Jakubowskim sp i­
sanych i na pomienionych realnościach hypotecznie 
zabezpieczonych, p. Maryannie Hawranków ej należą­
cych się.

Zajęcie tych realności uskutecznił Ignacy Piekar­
ski c. k. komornik sądowy w  dniu 19, 2 2 ,  2 5 ,  2 7 ,  
2 8  i 2 9  sierpnia 1 8 5 1  tudzież 1, 3 , 2 3  i 2 6  w rze­
śnia t. r. którego treść do wykazu hypotecznego za­
jętych nieruchomości pod d. 3  paź Iz. 1851  r. do 
N. 7 1 1  dziennika hypott cznego wniesiona została.

Cena szacu n k ow a  i warunki licytacyi zaję tych  re­
alności pp. Ign acego  i J ó zr fy  Okońskich m ałżon ków  
w yrokam i c. k. Trybunału  M . K rakow a W y d z .  II z d.
I I  listopada 1 8 5 1  r. i z d. 2 7  lipca 1 8 5 2  r. pra- 
womocnemi ustanowione są następujące:

1 )  Cena szacunkowa z;jętych  realności N. 2 7 ,  
2 8 / 2 9  i 3 0  na Kazimierzu przy Krakowie w Gai. VI 
położonych, stosownie do aktów oszacowania z dnia 
1 6  marca 1 8 4 2  r. w summie 6 0 ,7 7 1  z łp . 1 3  gr. 
monetą polską courant na pierwsze w yw ołan ie  usta­
nawia się, która na trzecim terminie licytacyi w bra­
ku licytantów do 2/3 części tj. do sumn y  4 0 , 5 1 4  z łp .  

g*- monetą polską zniżoną zostanie.
2 }  Chęć kupna mający z ło ż y  na vadium ’/,„ część  

ceny szacunkowej, to jest: summę 6 0 7 8  z łp . od któ­
rego składania Alaryanna z Berdauów Hawranek li-  
cytneyą popierająca jest wolną.

3)  Nabyw ca zapłaci w szelk ie  koszta popierania 
licytacyi do rąk i za kwit. m adwokata sprzedaż po- 
pierającego  a to zaraz po prawom ocności w yroku też
koszta /itisądznj^cego, równie cbowii^x»ny bqd/.ic
p łacić  podatki za leg łe  gdyby się  jakie ok azały  sto­
sownie do przepisów prawa.

4 )  Widerkaufy i summy instytutowe gdyby się j a ­
kie okazały  pozostaną przy nieruchomości z obo­
wiązkiem opłacania od takowych przez nabywcę pro­
centów po 5 u/0 od daty nabycia, nieczekając skutku 
ukończenia klassyfikacyi.

5 )  W yp ła ty  warunkiem 2  i 3  licytacyi wymienio­
n e ,  nabywca potrąci sobie z ceny wylicytowanej, 
resztująrą zaś summę do uzupełnienia ceny ofiaro­
wanej przy realnościach p o z o s ta łą , w yp łac i  za as-  
sygnacyami sądowemi po prawom cności wyroku kla­
syfikacyjnego z procentem po 5%  °d daty nabycia.

6 )  N ied op e łn ia jący  k tóregokolw iek  warunku h c y -  
t a c y i , n a b y w ca  utraci vadium na k orzyść  w ierzyc ie l i  
i d łużn ika  i oprócz tego  now a Lcytacya  na koszt j e ­
go  i n ieb ezp ieczeń stw o  za w o d n e g o  nabywcy', a nigdy  
na jego  k orzyść  o g ło sz o n ą  będzie.

7 )  Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczem  
przysądzeniu o % ceęść  ceny wylicytowanej więcej  
zao f ia ro w a ł ,  obowiązany będzie z ło ż y ć  takową w de­
pozyt sądow y wraz z vadium i dopełnić formalności 
prawem przepisany cii.

8 )  Po dopełnieniu warunku 2  i 3go  licytacyi na­
bywca otrzyma dekr. t dziedzictwa i odtąd wszelkie  
korzyści z nabytej realności do niego należeć będą  
z  obowiązkiem jednak dotrzymania mieszkańców do 
kwartału.

9 )  Wolno będzie nabywcy w yp łac ić  tak koszta  
jakoteż i szacunek monetą kurs vv kraju mającą, ale 
w e d łu g  będącego kursu tejże do monety polskiej 
w  czasie wypłaty'.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na A u -  
dyencyi C. k. Trybunału M. Krakowa i Jego Okręgu 
w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej w  domu pod L 
1 0 6  w  Krakowie zw ykle  od godziny i o  s  rana po_ 
siedzenia sw e  odbywającego za popieraniem J. Kan- 
tego Kleszczyńskiego O. P. M. adwokata przy M a­
łym  Rynku pod L. 6 2 5  w Krakowie mieszkającego. 

Do sprzedaży tej wyznaczają  się  trzy termina:
1. na dzień 4  stycznia

1 8 5 3 r .2 .  na dzień 8  lutego
3 .  na dzień 11 marca )

W zyw ają  się przeto na takowrą licytacyą w szyscy
cllęć kupna mający, tudzież w ie izyc ie le  prawo rze­
czowe mający, aby ąię na pierwszym terminie licy-  
tacyi P°d prekluzyą zgłosili ,  i prawa sw e  przy usta­

nowieniu adwokata pod tymże samym rygorem z ło -  
źyli.

Kraków d. 1 6  psździerrika 1 8 5 2  r.
TV. W iderakiewicz.

( 1 4 6 2 )

S s B s e r a t j .
N a k ł a d e m  j d r u k i e m

JOZEFA CZECHA
r i n p n D

0 - 6)

! .
r. 1621.

Jana  hr. z  O strorogo , Prokopa Zbigniew skiego, Stanisław a
L ubo m irsk ieg o  i J akóba Sobieskiego 

z  rękopism ów współczesnych i druków  m niej zn an y ch , zebrał 
* c g « 4 t »  l » a u l l .

Egzem plarz kosztuje z łp . 8 .

Do księgarni zaś pod tą  firmą nadszedł tran sp o rt no­
wych dzieł w języku  polskim w 'W ilnie i w W arszaw ie wydanych.

T am że dostać także m ożna różnych K alendarzy  na  rok 185 3. 
K upującym  znaczniejsze partyo K alendarzy  zwykłych 

gospodarskich ( wydania Czecha) ,  otrzym uje się sto­
sowny rabat —  Jeden egzem plarz K alendarza ko­
sztuje złp . 1 g r . 1 2 .

L. 4 8 3 . KOMITET (1 4 7 4 )

c. k. Towarzystwa Gospodarczo -  Rolniczego 
K  r a k o w s  k i c  y  o.

Zaw iadam ia Szanownych członków c. k. Tow arzystw a Gospo- 
darczo-Roln. K rak o w ., iż z dniem dzisiejszym K assa T ow arzy­
stw a przeniesioną została  do bióra Tow arzystw a przy ulicy 
Szewskiej pod L . 3 3 5/0 zostającego, dokąd składki przez Sza­
nownych Członków Statutem  Tow arzystw a obow iązujące, odtąd 
wnoszone być winny. —  K raków  d. 2 6 październ ika 185 2  r.

Z a s tę p c a  p  r ezy d u ją c  c g  o D aro w sk i.
0 - 3 )  S e k r e t a r z  J e rzm a n o w sk i.

lonuk nasz pan W l a d y M l u w  I ż y c k i  skrzypek, o któ-  
rego koncertach zaszczytnie  wspominały dzienniki zngrani 
czoo — w puwrocie z Mołdawii zamierza duć koncert w Kra­
kowie. Znamienieie odznaczył sie ten artyota w oryginal­
nych w łasnych  utworach, tud/.ież w oddaniu charaktery -.tycenóm ś,,iovnów wsehoduich, a m anowieie nioltiawskich pomiędzy którcmi iutnicja dot<}<! oryginalne pitżni utaroży tnych l» vKo

roninów. Dziennik wschodni Z im b ru ll , biorąc pod uwagę biegłość  
tych fortepianistów, któi zy dawali się s ły s z e ć  w humorystycznych  
utworach jedną tylko i ęką na fortepianie wykonywanych — przy­
znaje pod tym względem niepospolitą w yższość  panu Iżyckiemu,  
który szczególnym pomysłem wiedziony, p o łą czy ł  liczno trudno­
ści skrzypcowej sz ko ły ,  jako:  long podw ójne, staccato i trele  — 
arpegio, f liu tin o  i piz<si-arco  w najoryginalniejszym dutąd utwo­
rze, jakim jest Jego cappricio extravagant — na skrzypcach w y ­
konane je d n y m  palcem lew e j rę k i  — który to kaprys p»n Iżycki  
na żądanie ląbowników ma zamiar umieścić również pomiędzy sztu­
kami składajacemi programat odegrać s ię  mającego koncertu.

Zawiadamiam Publiczność,  iż daną plenipotencją panu 
Józefowi Hossakowakicmu, obywatelowi tarnowskiemu, 

raz na zawsze odwołuję,  oraz przestrzegam każdego,  aby mo 
czynsze z realności pod N. 3 na przedmieściu Grabówka położonćj. 
mewręosałlub się w zawarcie  kontraktów z nim nie wdawał,  ponieważ 
a owy jedynie do 4tóJ części tej realności należy'. Wydzierżawienie  

! ’*'yP°wiudzenie jedynie od podpisanego i jego  matki zależeć  
? *1°. ( 1 4 6 8 - 1 - 3 )  F ra n c iszek  K saw ery Kohsz.

i  i m a  a i i i i y  %

G. Ruszczyńs ki
p r z y

w e  i ł  w ®  w e ©
u l i c y  D y k a s t e r y a l n<Sj  P ° ó  N r e m„  , . 62.

otrzym ał ś w ie ży  zapas towarów jes ien"J'ch i z im owych, j„ko to: 
inaterye wełniane na p łaszcze domsk’c ,  zwane Himalaja, Tiflis, 
Parisienne, jiófsukna, cayrkasy i w najnowszych gustach,
Peruvienne, Brasilo, Klastiąue, Tyfl*-’> ratinowano Baje, Korty, Bri­
stole. również inne najświeższe sak'e on o-w ,e "'.ane ,wy rolly  na ubra­
nia męskie, — Styryjskie  Baje, w e ł » ia”® ko‘r jT  ' sukna liweryjne,  
w w szystkich używanych kolorach, ktore P° najskromniejszych  
oenach Szanownej Publioznośoi polec*-

ma z a -C. RIMLEii parasolnik
wiadomić Szanowną Publiczność,  ^  6W“1 Pr*cniósf z Szarćj
kamienioy,  do kamienioy pana S ik° r,, eS(J naprzeciw Odwachu 
g łów nego  — a zarazem poruozyć sip.J«J w zf ę d o m ,  tak z dostarcza­
niem nowych, jakoteż i naprawą dawniejszych parasoli. ( 1 4 4 5 - 2 - 3 )

(1476) Karol Alex( 1 - 3 )

uwiadamia Szanowną Pub'iczność. i ł  z dniem 30 b. m. tj. w sobotę 
otwiera nowo sa łośoną

P l l l i i l H -®*
przy u i y W iślnej pod Nrem 308 i poleca się z n.ii!ep*zcmi w y ­
ro anu ciast maślanych, bulek i wszelkiego gatunku chlewa.

Z drukarni Zakł.  narodowego
Wojciech * Ma nierkiego

kalendarz polsk:

w

Os8-o 1 ińt?Eich we L w r w ie .  iD khtle  
dzierżawcy tejże drukarri. w y tz e d ł :

a a
ru sk i , astronomiczno - gospodarski

Z a w i e r a j ą c y : Święta polskie,  
chowanie wschodu i zachodu nłAń

„  ,   i domowy

r o k  1 8 5 3 . - $ ®  '

ruskie i żydowskie. — Obra-

carstw europejskich. — Najnowsze wiadomości^spiTl'arl'k^c "te-  
ehniczne i domowe. Przestrogi dla kupujących knn e — o  chodo”
waniu drobiu itd. — Uwagi dla gospodyń. — W iersze    Pu~
wiaatki. — Rozmaitości, D aszk i  itp. — W ykaz  targów i"jarmar­
ków w całej  Gclieyi.  — T ab'Ie stęalowe, procentów itd.

C e s i a  j r t l i i e g n  e g z e m i i l a r z a  1 6  h r .  i n k .
 K n  e a l y  tuzin ty lko  3 zlr. 30 ,, .,

:■ Główny skład Z iem ian ina  jest  w drukarni Zakł. naród, 
im. Ossolińskich, u w ydawcy W ojciecha Mauicokiego, i dr tegoż  
adrcs8ować uiaiejszem sie upr^s/.a.

7 ,\  kilka doi opuści prasse, nakładem tegoż w ydaw cy

M a S e s i t l a r z y k  d a m s k i  n a  r o k  1 8 5 3 .
Lw ów  dnia 15 października 1852 r. (1 4 4 3 -2 -3 J

Organy Kościelne nowe,
o ośmiu głosach  z klawiaturą francuską, tudzież z e g a r  wielki 
macht niowy, w k s z t a ł c ę  s e r .a n tk i ,  kilkanrście n .j  o w * ,ch a tuk 
grający, mianowicie ouvertury. t»ń e .  itp. w umiarkowanej cen c 
u podpisanego do sprzedania. — W  Krakowie r rzv ulicy Srnital.g;  
Ner 564. ( 1 4 3 8 - 2 - 4 )  Ą. s lp a ls k i,  orgarmistrm

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

, Patyż  137. — Akoyo Bankowe 1340. — Akeye  
kolsi zol. pnln. Kordyn. 310. — Pożyczka z r. 1851 lit A 0 7 7/
B. 113'/ , . Ost-l)nnan Dumpfsch. 726. I8'

K u r s  k r a k o w s k i  28 paź Iziern. Banknoty 903lt . — Pruski kurant 
102%. —  I t n p e r y a f y  roa. 31 gr. 2 0 . — R u b le  s r e b r .  0 0 a —
Bukaty I !)  Złp. itr. 30 -  Listy Król. Puls. * kBp. d a j ą  f o l ' /  
ż ą d a j ą .  —  L i s t y  e a a t .  s  »l lo .  e k u p o n .  ż n d . , I a  9 g  t d a l a  n V  Cwwoygory staro 104' , ,  nowo 105. 2 1 •

K tir s  l w o w s k i  z dnia 22 p n ż d z ie rn .  B u h a t  holeiid 
D u k a t  cos. 5 z łr .  35 kr. — Półimperyał ros.
R ubel  ro s .  -  — ■

5 28 kr —
3 złr .  37 kr. _

ros. 1 s łr .  52 kr. -  Talar pruski 1 r.łr. 42 kr. -  Polski
' p ię c io z ło tó w k a  1 z ł r .  2 g  k r .  -  G alio , l i s ty  z a s t .  z a  100kurant

złr . 89 z łr .  40 kr.
Kurs w i e d e ń s k i  z dnia 26 października — Metaliki 9 4 '/ — 

pożyozka. 84 — Akcyo B nko wied. !338 — Akovlj6 ko'ei żel
azl. 2 1 7 . -  Agio od złota 23% , od srebra I 5 ‘ ^  ° 4cU

Kurs wrocławski z d.
Banknoty 
nowo S 7 3

97 V,

z d. 6 październ. Baoknoty au»trvaok 8 8 '/ i
 ̂ polskie Wl3' d -  Listy z a s ta n o  ' iTJH e I
4 A K !‘ !yL-f V U "zB6 l ' ” !n8ń- 4 */. D'5'/( i . ,  dto12 a. Kolej krak.-jorna-szltyB. 8 9 5/# ż.

li stnliiic W iatloiuoiici,

Jogo Excellencya pan Natnieslnik Agenor hrabia Gofu-  
chowski ,„a dzisiaj przybyć do K iakowa, i paro dni 
w iniescie naszein zabawić.

-  Depesza telegraficzna z Paryża 2 4  paźdz. donosi:  
„O pow iedziano  od niejakiego czasu zmiany w wyźszem  
personalu stjdownietwa, rozpoczą-fy się. Monitor oułasza  
szereg  nonnnacyj pierwszych prezesów  kasacyjnych i nro-  
kuratorow jlnycli obok usunięcia innych dla podeszle.ro

„Rozmaite obiegają wieści o zmianach w konstvlucvi 
o podwyższeniu I,sty cywilnej Ludwika Napoleona o u 
tworzeniu gwardy. cesarskiej,  i o spodziewanej p r o te s t^  
cyi hrabiego Chambord przeciwko Cesarstwu «

ffa b T . e V U7 ? i aUlrZymUjąsię, Ci^ Ie P °8foski 0 d i a n i e  g a -  
, , .. ’ nuanovticie o kombinacyi d’A z c g l io - R e v u P

ciTiiai^i 1’rar),<? drukowe obostrzyć ,  prawo o małżeństwach  
w  kcy  ̂ ar,n'‘ przeprowadzić. 
v) ylądowanie wojska angielskiego w zatoce  

skiej niepotwierdzifo się.
per-

Sprostowanie.
W rubryce „Królestwo Polskie" tlnnicsionrm było  

wczoraj o puszczeniu w  obieg b lotów bankow ych 
25-rublow ych. Takowe pokryte będą siatką koloru 
nie perłowego, lecz ponsowego.
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